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Krach faszyzmu we Włoszech.
Bhsk-i upadek Mussolimego.

Staraniem 0. K. R. Polskiej Partji Sec. odbędzie ste dziś we śród; 31 grudnia 
W SALI RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYM
I I ,  O S S O L I Ń S K I C H  l O

WIECZÓR SYLWESTROWY
P O C Z Ą T E K  O G O D Z IN IE  8 -ej W IEC ZÓ R.

Rząd chce rozwiązać rady miejainie.
P rzed  p ow szecL  aym) wyfoora uf Jo  on n

3d. 12. (tel. w ł.). \X ■iia- p ań stw ie ' r«d •łfebJ^W  7 r<>z» saniąW A R SZA W A . 30. 2. (tel
.rach rządow ych  panujie opinja, że jeżeli ciała 
u staw odaw cze nie za ła tw ią  w  k ró tk im  prze­
ciągu  czasu re fo rm y  adm inistracji i sam o rzą­
du. należy p rzy stąp ić  dó rozw iązania w całem

  . . .. , . . now vch
w yborów  na podstaw ie o idynacji obow iązującej 
w  K ongresów ce P ro jek t ten jedbak nie do ­
ty czy  kresów .

Jalri będzie nowy rząd ?
W IE D E Ń , 30. 12. (K at.). ;,N. W . T ag e- 

b la tt"  z R zym u: Po  o d b y te j w poniedziałek 
konferencji króla z M iissolińjm . p arlam en ta rzy ­
ści w łoscy  G iolitti, O rlando  i S alandra odnyli 
d łuższą n arad ę . M iano dojść do w iiiosku, iż 
yedynem rozwiązaniejm  kryzysu! w łosk iego  by 
ło b y  u tw orzen ie  gabinetu  koalicyjnego. W ra ­
zie  pow ierzenia p rzez  k ió la  G m littdem u  miisji 
O tw orzenia g ab in e tu  Saljinldra o b ją łb y  tekę m i­
n is tra  sp raw  zagran icznych  a O rlando sprawi 
w ew nętrznych . G ab ide t Koalicyjny G iulittO ego 
ro zp isa łb y  n a ty ch m iast nowe w ybory ,

M ussolin i do dymisji!
W IE D E Ń , 30. 12. (A W ). „A b en d "  donosi, 

że  król w ło sk i p rz y ją ł na audjencji MussoliniOe- 
gKt i w yraz ił m u  życzenie zlm;iany rządu) w1 in;- 
teiresie spokoju  we\\ nętrznego , o raz  apelow ał 
do M ussolinBego, żądając , by  u s tą p ił  ze (Sta­
now iska prem ieya, na co' M ussolini odpow iedział 
że' sam  w ybierze sto so w n ą chwilę, przyczem) 
pjrosił króla, by jieszcze przed przesilen iem  g a ­
b in e t ow em  wydlał powszechną aitrfnestję dla 
zb ro d n ia rzy  politycznych, o ra z  (/g łosił p ro k la ­

m ację do w szystk ich  obyw ate li w łoskich, w zy ­
wającą- do zakończenia w alk party  jnych i p rze ­
p row adzen ia re fo rm y W yborczej na zasadzie p o ­
jednania

 _'» . . _________  i

Rozprzężenia w sferach rządowych
RZYM , 30. 12. (P a t.). B yły  p rem ier i p r z y 1 

w ódca p raw ych  lib e ra łó w  Salandra, p o d ał s i ę 1 
do dym isji ze stanow iska przeW odniczącego 1 
parlam en tarne j kojnisji budżetow ej m otyw ując 
ten  krok  stanem  zdrow ia. Dyjmjsja ta  w y w a r ła 1 
duze w rażen ie .' O pozycja Komentuje pow yższą 
dym isję jako znam ienna w y d arzen ie  i w yciąga 
stąd  k o rzy stn e  w nioski dla swojej działa lnośc i. 
Jak  podaje; ,,11 N uovo P o ese" , m m istrow ie  Sa- 
rocclii i iStefani 'usiłowali w p łynąć n a  Salandrę, 
aby  zm ienił sw ą decyzję, on jednak nie dał się 
o dw ieść  od teg o  zam iaru

RZYM . 30. 12. (P a t.)  W e d łu g  o s ta tn ich  
pog łosek , pochodzących z kół politycznych  i 
p rasow ych , libera ln i m in is tro w ie  C a sa tti i Sa- 
ro ech i postanow ili w obec k rok i S alandry  p o ­
dać się  do dym isji. Pogłoski te  jednak nie z o ­
s ta ły  jeszcze oficjalnie spraw dzone.

Przymierze sowiecko-japońskie?
LON D Y N , 30. 12. „D aily  M ail“  d o w iadu je  

się z  Pekinu;: Tutejsze poselstw a sądzą, że o- 
beene w znow ienie rokow ań japońsko-sowiecKich 
doprow adzi p raw d o p o d o b n ie  do uznan ia  rząd'u

sow ietów  przez rząd japońsk., o raz  do za w ar­
cia tró jp rzy m ie rza  japońskc-sow iecko-chniskie 
g o , k to reg o  celem będzie kon tro la  polityki D a­
lekiego W schodu, or az wyelim inow  anie .w p ł' -

w ów obcych. O m aw iając  tę  spraw ę, sądzi „D a i­
ly E xpress". źe obecnj kierunek polityki chm - 
sko-sow tecko-japońskiej zag raża  pow ażnie into 
desom  m ocarstw  na Dalekim W schodzie

Radio w Warszawie.
. W A R SZA W A  30 12 (A W ) Z każdym

dniem  zwiększa się  tu ta j Hość odbiorników ' ra - 
djo. W ychodzi szereg  pism dla ra u jo im a to ró w . 
Jedna z tu te jszych  re s tau rac ji u rząd za  w sali 
rad jokoncerty  dla publiczności.

\ • • ♦

Wypłata pensji za Uiriufi Piiiitari.
W A RSZA W A . 30. 12, (A W ) M in iste rstw o  

skarbu  poleciło  W szystk im  Izbom skarbow ym 
rozpoczęcie w y p ła ty  należności kaw alerom  o r ­
deru  Y irtu ti M ih tari za rok 1023 w k w o a /  
300 zł.

dalsze aresztowania w Częstochowie.
W A R SZA W A  30. 12. (tel. w ł.). W  zw iąz­

ku z nadużyciam i w oddziele Banku Polskiego 
w' C zęstochow ie zostali w czoraj aresztow ani 
dwaj znani w Z ag łęb iu  Kupcy: Je rzy  Chole- 
wicki prezes sto w arzy szen ia  kupców  i tow a­
rzystw a L u tn ia" , o ra z  Bolesław Ryiski p re ­
zes m iejscow ego '„S o k o ła" .

Sędzia śledczy po  przesłuchaniu  zwolnił 
o b u  aresztow anych za kaucją.

Aresztowanie fałszerzy 10 zibtdwek.
W A RSZA W A " 30 12. (tel. w ł.). Policja 

w arszaw ska 'w pad ła na tro p  fa łszerz ) bankno­
tów  20-zło tow ych. A resztow ano S osob. przj 
k tó ry ch  znaleziono kilkadziesiąt sztuk* fa łsz y ­
wych 20-z ło tów ek . Szczegóły  śledztwa /ach o -t 
w yw ane są w tajem nicy.

fflaiki na kresach
.W A R SZA W A  30. 12. (tel. w ł.). O ddziaiy  

korpusu g ran icznego  we wsi P o lośna  od Nie-' 
św ież , rozb iły  g ru p ę  dywersejmf,. u siłu jącą 
przejść g ran icę . W  o sta tn ich  czasach korpus 
odparł napady ocznych band na pograniczu.

Porozumienie spółdzielcze
W A R S Z A W A  30 1 2 .''(tel. w ł.). Dnia 20 

bm . zo s ta ła  podpisana um ow a m iędzy Z w iąz ­
kiem  polskich spółdzieln i ..spożywców „S połem " 
ą Zw iązkiem  ro bo tn iczych  spółdzielni soożyw - 
ców, w  spraw ie  u tw orzen ia i prow adzenia h u r­
to w n i wspólnej, z 'zachow aniem  odrębności 
w spom nianych to w arzy s tw . IJptowę podpisali 
p rezesi spółdzielni tow . Kwapinski (Z. R. S. S.) 
i p. Siwik (S po łem ), P e rtrak tac je  toczy ły  się 
od kilku m iesięcy.
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K O P E R N I K  31. g ru d n ia  b. r. MARYSIEŃKA
W itL K A  P R EM IER A najnow szej produkcji 1924/25. W IELK A  P R EM IER A

„CtUO V A D IS ”
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Poiężue arcydzieło H Sienkiewicza

E. J A N N I N  i 5 E M W  ROLI NERONA.
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Skandaliczne
Napisał poseł Z yg m u n t Żuław ski.

Ul
Z dniem  1. stycznia 1425 i . ina w ejść w ży- 

o-rzpcrząd zenie p rezy d en ta  R zeczypospolite j 
z dnia ld. listopada b r . o dn iach św iątecznych. 
R ozporządzenie to , w ydane przez p. p re zy d en ­
ta  na podstaw ie  sław etnych  „pełnom ocnictw ", 
m ia ło  spełnić od daw na w ysuw ane przez p rze­
m ysłow ców  żądanie ogran iczenia nadm iernej u 
nas hczbv dn< św iątecznych . S p raw a ta  sam a 
w sob ie  słuszna, nie jest z\\ lązana ani sanacją 
skarbu, ani z sanacją naszego  życia g o sp o d ar­
czego, to  też trudno b y ło  zrozum ieć, dłaczegvj 
znalazła się w śró a  spraw , do k tó ry ch  z a ła t ­
wienia bez Sejjitu rząd zo s ta ł upełnoinocr iony. 
Zw łaszcza w chw ili obecnej, kieay praca w 

. przem yśle trw a po) 3 i 4 dni. w  ty g o d n iu , z a ­
rów no dla przem ysłow ców , j.ak i dla życia go­
spodarczego  p aństw a kwest; a ilości św ią t jest 
zupełn ie  nieaktualna Jakież bow iem  znacze­
nie m oże mie ’ az iś  dla przem ysłow ca, k tó ry  
za tm o n ia  robotników  przez 200 lub 250 dfii w 
ro k u  czy -mamy uznanych ofic,alnie 10 czy 
17 ani św iątecznych, kiedy ten p izem ysłow iec 
sam bez ustaw y — zaprow adzić  m usiał u 
siebie 1 lub 2 dodatkow e dni św iąteczne w 
tygodn iu , za Które robotn ikom  ńie płaci tak 
sam o. jak za dni św iąt oficjalnych?

T o te ż  przeciw ko upełnom ocnieniu rządu 
w kierunku za ła tw ien ia kwestji św iąt tak 
zresz tą , fak przeciw ko całej ustaw ie o p e łn o ­
m ocnictw ach. klub posłów socjalistycznych w y­
stąp ił w Sejmie stanow czo, rozujmiejąc n iebez­

p ieczeń stw o  pow ierzenia zała tw ien ia tej bądź 
co bąaź w ażnej spraw y, czynnikom  b  m o k ra ' 
liczn y m . Jak słuszne b y ły  nasze o b aw y  p rze­
konało  nas r /n ie  płci wydane w tej m ierze roz­
porządzenie.

Ghcę p rzypom nieć że kw estja ograniczenia 
św ią t b y ła  już dwa lata tem u  przedm iotem

niedzieli, a więc w m om encie k iedy  ruch  p rzed ­
sięb io rs tw a  tak  czy owak n lts ia ł być w s trz y ­
many. n ic b y ło  ani w części ta k  dotkliwie, jak 
jednodniow e św ięto  w  ś ro d k u  tygodn ia .

'  In teres p rzedsięb io rców  zg a d za ł się w tej 
spraw ie z in teresem  robo tn ików , dla k tó rych  
tc  częste pojedyncze św ię ta  w  tygodm u s ta ły  
się .również bardzo uciążliwe. P o zb aw ja ły  one 
ich bow iem  zarobku nie dając ijn,’ W zam ian 
żadnego w iększego w ytćhniehia i odpoczynku 
po pracy. N a to m iast dwa dni w olne o d  p racy  
razem , a w ięc św ię to  po niedzieli, lub  dw a 
św ię ta , daw ały ' robotnikom  faktyczny w y p o c z y ­
nek, p rze ry w a ły  m onotoh ję  codziennego ż y ­
cia. dając im przy tern m ożność w yjazdu  itp 

1 .m ano, że tak  w  interesie p rzed sięb io r­
ców'. juk i ro b o tn ik ó w  leżało  zniesienie ca łego  
szeregu  św ią t jm nodniow yc... p rzy  zachow aniu  
w łaśn ie  św ią t dw udniow ych, rozporządzenie p. 
prezydenta za ła tw ia  tę  spraW ę w ręcz odm ien­
nie, kasując w łaśn ie  jakby na przekói w szy s t­
kie św ię ta  dw udniow e. i

P rzy  dzisiejszych tradycy jnych  zw yczajach 
św iątecznych skutek teg o  zarządzenia będz ie  
taki że albo mImo zniesienia tych  św ią t praca 
nadal nie będzie się u 'tedy  o d b y w a ła , albo 
.jeśli się będzie o d b y w a ła  , to  będzie tak  m ało  
uilensywnla, że koi zyści p rzem ysłow i ona nie 
przyniesie.

Jeśli się zaś m ów i, że nie m ożna by ło  
znosić św iąt kościelnych bez zgody kleru: to  
na to  odpow iem y, że nie chodzi tu: w ogóie o 
znoszenie św iąt kościelnych. T e p o z o s ta ły b y . 
C hodzi natom iast o to , jak ie  św ięta miają być 
dniam i o d p o czm k u  I tc  KWestję ro z s trzy g n ię to  
zupełn ie  fałszyw ie

G o rze j jednak jeszcze, n iż p od  w zględem  
gospodarczym  i społecznym , p rzed s taw ia  s ię  
rozporządzen ie  o św iętach  p o d  w /g leaem  po­
litycznym  i harodow ośdowyjm i. W' Polsct jeśt 
około  7 m iljonów  ludności g reck o  - kato lic­
k ie j i p raw osław nej. o b ch o d zące j" inne św ięrr 
w innym  czasie, njiż ludność w yznania rzyjm. 
sko - katolickiego. Ludności tej, m ieszkającej 
w  zw arty ch  m asach , b o  często w 90 proc. w  
poszczególnych pow ia tach , rozoorządzen ie ńa- 
rzu c iio  bezw zględny sposob ■ jiako ’ dńi ś w ią ­
teczne. wr k tó re  pracowiać nie wolno, dni, k tó ­
re  ją dla mej dniam i powiszedtijiejmi. jak na- 
przyk ład  dzień 6. stycznia. 29. czerw ca, 15. 
sierpnia i t. p W  żądneim zdaniu  rozpor, rą 
dzenic nie zezw ala hja zastąpienie św ię to w an ia  
w ym ienionych dni św iętow aniem  dni, k tó re  s a ­
ma ta ludność uznaje za dhS św iąteczne. Robol 
nik więc ukraiński lub  b ia ło ru sk i, nie w ie 
aząc sam dlaczego, będz ie  m u sia ł św iętow ać 
dzień  naprzyk ład  8-go g rudn ia , njatom iast n a ­
to m ia s t będzie Imiusiał iść do  p ra cy  w  dzień 
sw ego  Bożego N arodzenia, lub  jo r d a n u !

P o n iew aż  L u d n o  przypuścić, ab y  w obec­
nych w arunkach  zaognionych  walk narodow o­
ściow ych, robo tn icy  Ukraińscy lu!b! b ia ło ru scy  
dali się zm usić d o  p racy  ipodczas iswoich św ią t, 
trz e b a  p rzyjąć, że na całych  kresach od' W i- 
leńszezyzny aż po w ojew ództw o s tan is ław o w  ­
skie. będzie podw ójna liczba św ią t!  :

R ozporządzenie takie powlnłijp być bez­
względnie zrmienionfe. Z ły  u ż jie k  rz ąd  zrobił 
z udzielonego m u  w  te j’ ubierze p rzez  Setm  p e ł­
nom ocnictw a i dopóki czas, nióch to  sk an d a­
liczne rozporządzenie zmliehj," lu b  niecłi je 
cofnie .zostaw iając  za ła tw ien ie  tej sp raw y  S ej­
m ow i.

Żołnierze na pograniczu wschodniem.
M ogłoby b yć lep ie j. — P o d o fic ero w ie  z a w ie d li.

Dow ódca korpusu oćhrony  pogran icza gen | — Stan zdrow otny jlest zupełnie zacTatylal-
M iukiew icz dokonał inśpekcji w bjew ództw a w i- n iający  — chóć  trudno  jest 'bardzo o  u ren ie 
łebskiego i now ogrodzkiego , gdzie  dla ochrony b ie lizny  i kąpiele. P rzy  każdym  b a ta ljb m e  jest 

ob rad  kom isji ochron) pracy. W niesiony p rzez  j i bezpieczeństw a m ieszkańców  p rzeb y w ają  od w praw dzie  ru c h o m / a p a ra t  dezynfekcyjńo - k a ­
rząc} p io jek t odnośnej ustaw y, sp o tk a ł się ze j dw óch m iesięcy żo łn ierze  korpusu ochrony  po- p ielow y, jednak na linji g ron iczn  j nje m ożna 
w szystkich  s tro n  z taką krytyką, że zarów no g ran iczą . W róciw szy do W arszaw y ge.i. M in- ich 'używać z pow odu fa ta lnych  d ró g . Z apro- 
re ferem  tej spraw y, p. p o se ł Rudnicki, p rz e -1  kiew icz udzielił w w yw iadzie dziennikarskim  w ian to w an ie  jest w szędzie dobre — żołnSeńze 
m ysłow iec  endecki, jak i rz ą d  zgodzili się n r  szeregu  inform acji o tej s łu żb ie  żołnierskiej jkdynie narzekają inja to , iż d o s ta ją  czarny chlćb, 
wy cofanie proiektu  celem dokonania w n :m o  obecny m stanie kresów . Gen. M inkiewicz n ic m o g ąc  zrozum ieć, iż  dSziiśl i w  pitłkaidh biały
odpow iednich zmiari r>rz e z dw a lata  zmian 
tych  ani rząd . ani p rzem ysłow cy  n ie  umieli za ­
proponow ać. Aż o to  trudną i 'raż liw ą kw e­
stię postanow iono ro zstrzy g n ąć  — ro z p o rz ą ­
dzeniem .

W jakiś dziwnie bezmyślny, b iu ro k ra ty czn y  
sposób  za ła tw  ono się z całą spraw ą, usta la jąc  k iem  niż na W o ły n iu  — tu  bow iem  znacznie 
liczbę dni św iątecznych  na 10 dni' W roku. t. j. mi lej rozw inął s i ę ' nielegalny ,,rU chu m iędzy 
o 7 ,m niej, niż dotychczas, i uW ażając, że sp ra . Polską a sow depją Żołnierz pełni sw ą isłuż- 
w a sam a z o s ta ła  p rzez  to  zupełnie w yczerpana, bę  d o b rze  — zdając sobie p rzy tem  sp raw ę  z 
W  w yoanem  rozporządzen iu  nie uw zględn iono  jej niebezpieczeństw a.

m ów ił jm. in . :
— N a o g ó ł iest pewne polepszenie stoisuń- 

kow  — ludność odczuw a już w ięcej1, niż po- 
p rz ean :o, istnienie linji granicznej. P rzem ytn icy  
są s ta le  w y łap y w an i, oczyw iśc1", w  m niejszych 
ro zm ia rach , w w ojew . wileńskim: i nowiogródz.

ani ekonom icznych in teresów  przedsiębiorców , 
ani ludności niepolskiej. Jedyną chyba g ru p ą ,

— S łużbę 
— uregulow ano

m ów i dalej gen Minkiewicz 
w odd zia łach  K. O . P., tak,

z k tó rą  liczono się p rzy  w ydaw aniu  rozp o - iż  żo łn ierz  pełni ją  w lińfjj , lub  na p a tro lu 1 
rządzenia, był kler katolicki. Pod kątem  widzę- 4 godziny, m ając poteim k ilkugodzinną przer- 
nia jegc jedyme in teresów  ro zstrzy g n ię to  tę wę. Na d o b ę  s łu żb a  trw a  8 godzin  Ludność 
spraw ę. * j m iejscow a ustosunkow ała  (się wzgledefn K OP.

Dla p rzem y sło w có w , k tó rzy  z taką n a ta r- przychyln ie. P y ta łem  tm eszkańców  we w szyst- 
czyw ością dom agali się zm niejszenia liczby kich m iejscow ościach, czy żołnierze ich nie 
św iąt, uciążliw a b y ła  nie d łu g o ść  okresów św ią- krzyw dzą — i n 'g d z ie  nie u sły sza łem  jakich 
ręcznych, lecz nadm ńierna ilość ednódn. św ią t kolw ick skarg . K w atery  są p ła tn e  co b. 
pow odujących ustaw iczne p rzerw y  w ru ch u  dodatn io  w p ływ a na stosunek  ludności do kor 
p rzed sięb io rs tw a  w ciągu tygodn ia  i ta m u ją - pusu. Tak sam o  — jieżeli idzie o podw ody . 
cych norm alny b ie g  p racy . P rzdd i po  każdym  — W n iek tó ry ch  n te s c a c h  s trażn ice  m ają 
dniu św iątecznym  podobnie z  resztą  jak i ;po już  fundam en ty  i imjiry doprow adzone do 1 w y­
ka zde, niedzieli intensyw ność T w ydajność z sokości człowieka, tak  — iż n ao g ó ł w m arcu 
czysto psychicznych w zględów  m aleje. To też o d d z ia ły  liniowe zakw ateru ją , poo w łasnym  Ja- 
ustaw iczne przerw y w  p racy  w skutek św iąt, chem . S ta n ie  szw adronow e buldują się rów nież, 
pow tarza jący ch  się zw łaszcza w  m -esiącacb gdzie  o k aza ła  się tego  k o n ieczna 'po trzeba. Tak 
w iosennych, pow odow ać m usiały  pew ne zabu- sam o — koszary  od w o d ó w  ko|mlpanijnych. K o­
rzenia i s t ra ty  w produkcji. — D latego leż szar bata lio n o w y ch  tym czaselm  n ic  staw ia się , 
dla p rzedsięo io rców  św ię to  bezpośrednio po ze w zględu na szczupłe k re d y iy .

chleb zo s ta ł zam ieniony mja czarny. Żalą s ię  
te ż  żo łn ierze  na m a ły  zołd, w ynoszący 1 zł 
6 igr. za d-ekadę — i {yytaą, ilaczego wojskoW? 
o d d z ia ły  asystencyjne o trzy m u ją  daleko w ięk­
szy żo łd  m ając dużo lżejszą s łu żb ę .

N ao g ó ł jednak stan  moralny oddziałów  
K- O. P. je s t  dob ry , zw łaszcza tam , g d z ie  są 
d o b rzy  podoficerow ie. N ieste ty  — nie w śzyst- 
kic pułki, k tó re  w 'sy ła ły  podoficerów  do k o r ­
pusu, p rz es trze g a ły  zasady, iż do tak  odpow ie­
dzialnej s łu żb y  m uszą być wyznaczeni d o b o ro ­
wi podoficerom  ie. W skutek w ięc teg o , iz nie­
k tó rzy  dow ódcy  pułków  posyłali ludz.. k a ja ­
nych np. za dezercję lub k radzież  — 10 proc. 
podoficerów  korpusu  trzeb a  n a ty ch m iast zm ie­
nić, co u trudnia znacznie słu żb ę  na granicy.

D o b ó r kadr podoficerskich K O. P n a ­
b ie ra  szczególnej w agi — zakończył naszą roz-* 
m ow ę gen. M inkiewicz w obec agitacji bol­
szewickiej. rozpow szechniającej b ibu łę  i sta  
rającej się za pośrednictw em  zakordonow ycl’ 
em isarjuszy o ra z  m ejscowych komutfijstów, 
zaszczepić w duszy żo łn ierza jad  komunjyimu 
Na szczęście —- usiłow ania  te  nie m ają  njgdzie 
pow odzenia.

Zjazd ułojeułDEtduł.
W A R SZA W A , 30. 12. {A W j. Dnia 5. s ty ­

cznia 1925 r. odbędzie  się ziazd w ojew odów  
z ca łego  państw a. Porządek dzienny jest .b a r­
dzo obfity .
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Kina MRYAIEHH ?lac SmoiKi 5.
We czu/artek d n i a t - g o  stycznia 1925 o g. 11 "'iO przedpolM dniem  w yśw ietli się 

jeden z najłagniejszych dram atów  am erykańskich w  6-ciu aktach p, Ł

WŁADCZYNI DOLARA
C eir j m iejsc  zn iżone. K asa  czyn n a  od g . 1 0 . O rk iestra  p o w ięk szo n a .

SMMrowsko chadeckie konszachty na Górnym Śląska.
w  zuriązku ze słynnym i roKow aniam-i N. 

P. R. na Górnym , Śląsku z 'p Korfa.n1ym „G a- 
że ta  R o b o tn icza"  zam ieszcza szczegó ły , któ- 
ie  w streszczeniu  p rzy taczam y :

5 m enerów  N. P. R udało  się do K orfan­
teg o , prosząc go o  ratunek w  opresja-di m a- 
teirjalnych, a K orfanty przy ją ł skruszony cli i
0 zm iłow anie b łag ający ch  enpeerowców. udzie­
lając przebaczenia, no i pieniędzy W ykupił 
już przedtem  weksle Spółdzieln i enpeerow skie 
go  Zjednoczenia, opiewające na k ilkadziesiąt 
ty s ięcy  z ło ty ch , k tó rych  zbankrutow ani enpe- 
erow cy  nie mogli zapladić i zaczeka! na p iel­
g rzy m k ę  N. U. R. do Canossy.

A kiedy pielgrzym ka p rzy b y ła  w siad ł do 
sam ochodu pojechał do Spółdzielni '((Z jedno­
czen ia")’ kazał sobie przedłożyć księgi rachuu- 
kowitS i skonsta tow ał, że N. P. R. jlest zupełnym  
ban k ru tem . S konsla tow ał jeszcze w ięcej, bo 
stw ierdz ił, że naw et publiczne pieniądze nie 
są w porządku, bo ich mema. C a ły  m ajątek  
N. P. F i Z jednoczenia pic wystarczy", ahv 
p o k ry . zobow iązania fina»i|Sowe.

At a w ięc K orfan ty  ca ły  N. P. R. w ręku
1 od  niego zależeć będz ie  p rz y sz ły  los te j o rg a ­
nizacji

W  pism ach enpeerow skich ataku jących  po­
przednio  K orfantego, n as ta ła  uoecnie ua tem at 
jeg o  osoby zupełna cisza.

M iało  się zacząć od fuzp Z. Z. P. z cha- 
aecją. tk i proiekt postaw ił bowiem  K orfan ty  
w s tosunku  do ro b o tn iczeg o  ru ch u  zaw odow ego 
ua G. Śląsku P o lity czn ie  N. P. R. m ia ło  po-

-w a m  tam om

p ierać  K orfan tego  w Sejmjie i poza Sejn^cin 
A w ięc całkow ita  zależność N. P. R. i Z. 
-. P. od K orfantego. Jedna konferencja g o ­

n iła d rugą , W enty low ano  wszelkie m ożliwości 
jaw nej i skry tej w spó łp racy  politycznej i z a ­
wodow ej, Aż stanęło  na tem', że — c by  nfie z ra ­
zić ro b o tn ik ó w  Z. Z. P. zb y t bliskiem ookre- 
w ieństW cm  z adw okatynt ciężkiego p rzem y słu  
śląskiego jakim jest K orf antv, narazie  aż 
do konkretnego za ła tw ien ia rokow ań —• p o ­
zostan ie  na rozepnie. O soba K orfan tego  zb y t 
jest w  szeregach robo tn iczych  skom prom ito ­
wana. aby  m o ż ra  go w ysunąć, jako m ężaisztan  
darow ego . D ań to  m eneropt Z. Z P. w yraźnie 
do zrozum ienia rob o tn icy , dojm ągając się wy­
kluczenia z  L. Z. P. w łaśnie tych , k tó rzy  sp rzy -j 
jan fro jek to m  K orfan tego . W  międzyczasie w y ­
jech a ła  delegacja N. P. R. i Z . Z. P. do  W ut- 
szawy7. aby  tu  szukać pieniędzy na ratoWanlie 
N. P. R T ru d n e  to  będzie zadanie, g d y ż  de­
ficy ty  są og rom ne, a pokrycia niąina żadnego.

B ankructw o N. P. R. na Śląsku pod w zg lę­
dem  niaterjalnym ' i m oralnym  jest zupełne. P at- 
t ja ta  bez program jii i w ytycznych ' taktycznych, 
taczająca się na lew o l p raw o  ..p rzed staw iać  
będzie ur przyszłości g ru p k ę  ludzi zależnych 
od laski K orfan tego . On też posiada klucz do 
tej zagadki, czy N. P R. zupełnie zniknie z w i- 
dow ni śląskie;, czy też  będzie stronniienóem , 
spelniaiącem  bezapelacyjnie każdy rozkaz K or­
fan tego ,

n is tró w  będą pow ołani członkow ie ..B iu ra" 
i najdalci z początkiem  styczn ia „B iu ro "  przez 
fachow e kom isje rozpccznie sw e prace.

— (. zy działa lność „ B iu ra "  bauania cen 
będzie  ro zc iąg a ła  się i na prow incję ?

— \X' n a tu rze  izeczy  leży' iż „B iu ro "  po­
dejm ow ać b ęd z ie  badam a z zajtriiarem o d d z ia ła ­
nia na sy tuację  w  całym  kraju . Badanfie pew ­
nych stosunków  te ry to rja ln y eh  może nasiąpić 
tylko w skutek specjalnej u ch w ały  kom itetu  eko. 
nom icznego rody m in is tró w " . ' ''

„ B iu ro "  rozwmżać będzie sp raw ozdan ia  fa­
chow ych koniisji i w  m ia rę  d o jrza łeg o  m a- 
te r ja łu  w y rażać  sw e opinje. W ed łu g  m ego' za­
p atryw an ia , w okresie u trw alenia waluty „B iu­
ro  m oże okazać się stałyjmj i jktmiecznym czyfii. 
nikie-m sanacji s to su n k ó w  gospodarczych"

C zy  po p rzeczy tan iu  tego  zrozum iesz czy­
teln iku, jak rząd w alczy ł będzie z d ro ż c z n ą ?  
Bo >a przyznam  się — me rozum  i cm. \ ,

_______________

Papierowa walka z drożyzną.
Co będzie robiło  B iuro  badania cen ?

C ały  szereg' a r ty k u łó w  niezbędnej p o trz e ­
by, p rzew yższa znaczuie ceqy p rzedw ojćhhe i 
ceny obecne zag rab icą  W iele przyczyn złożyło  
:sę ha d rożyznę w zrasta jącą  u njas copraw da 
dość pow olnie a zatem  nie dość w idocznie, 
najw ażniejszą ednjak p rzyczyną jest niekara!- 
p o śó  producen ta rolnego za lichw ę, zaw arow a- 
na w o s ław io n e ,.1 ,,Lex P lu ta "  o raz  polityka 
baronów  w ęglow ych 1 ciężkiego przemysłu!, 
dzięki k tó re j rząd  zawsze przyjm uje o s tre  w a- 
ruriki w obaw ie by przem ysły te nie w ykopały  
sw oich g ió ź b  i n ie  s tan ę ły .

Z tylnii czynm ka d rożyzny  rząd  n ie  w al­
czy7 , bo ani nie p ró b u je  w p ływ ać nd zniesienie 
now eli do ustaw y o lichw ie (Lex P lu ta ) ani 
n ie  ipróbuje zająć stanow czej p o staw y  wobec 
w ielkiego przem ysłu , k tó ry  oszukuje nictylńo 
p rzy-'p łacen iu  podatków , ale oszukuje także usi­
łu jąc  w ykazyw ać, że  podrożenie robocizny lub  
8-godzinny  dzień pracy m aja aż tak wysoki 
w pływ  na podrożen ie produK tów

Rząd z tem, nie walczy ale s tw a rz a  jakieś 
n o w e ciałoi i ito w  okresie  redukcji i o szczędno­
ści, s tw arza  „biuiro badania cen " k tó re  będzie 

'ch y b a  now ym  balaste|m . dającym  zaledw ie p o ­
zó r, że -ząd walczył b ęd z ie  z d rożyzną. Jak ? 
O to  posłuchajcie , co w zadaniach teg o  b iu ra  
m ówi w w yw .adzie dziennikarskim  kierow nik 
teg o  b iu ra  p. W id o rrsk i:

„Z adan iem  B iura badan ia  cen jest w y p o ­
w iadanie rz ąd o w i t społeczeństwu! oprnji z a ­
rów no o w ysokości cen Najpowszechniejszych 
a rty k u łó w  i św iadczeń, jak też  w skazyw anie (? )  
środków; za radczych  (? ) .  k tó ry ch  zastosow anie 
m o g łó b y  ceny te  obniżyć. („B iu ro "  nie bęazie 
sarno (regulować cen, tylko ośw ie tlać  (!)  is tn ie­
jący  stan  jrzeczy i jego przyczyny, o raz  w ska- 
zywiać śro d k i „W iodące do o bn iżen ia  cert. W y ­
konanie zaś w skazań uędzie należało  do o d ­

pow iedzialnych czynników  rządow ych, sam o­
rządow ych  i społeczno r gospodarczych , w re­
szcie do konsum entów ".

„Zadaniem  „Biulra" będz ie  przedew szyst- 
kiem  ośw ietlenie faKtów, ich przyczyń i ś ro d ­
ków, zm ierzających  do zm iany. P on iew aż , w 
intencji rządu  jest, aby w skazania „B iu ra "  m ia­
ły  ch a rak te r nie teoretyczny ', lecz praktyczny 
p rze to  decyzja zarów no w ład z  J a k  też spo łe­
czeństw a, po ję teg o  jako o g ó ł konsumentowi, 
będzie u ła tw iopa. W  zw alczaniu  d ro ły zu y b rak  
nam  do tychczas czynnika św iadom ości teg o , -co 
jes t u nas i co jest za  g ran icą. Jeżeli „B iu ro "  
rzuci snop św róiła na dziedzuię kalkuła i cen, 
to' m oże przyczynić się kapitalnie do zm o b i­
lizow ania czujności (? )  konsum enta w walce 
z drożYzną i pow strzym ania się  w o dpow ied ­
niej chwdi od zakupów "

P io n u ją c  to  co m ów i p. W idopiski p rz e ­
tłum aczyć na język zrozujmjiały, znaczy to , że 
w obec tego . że ryż , jaja po d ro ża ły  kilkakrotnie 
w sto su n au  do cen p rzedw ojennych : mleko o 
100 proc ., jarzymy, owoce o  200 do 300 proc, 
należy się w strzy m ać  od  jedzenia ty ch  rzeczy, 
a W ta k ; m razie potaniej'ą. Albo w obec tego , 
źc bu ty . ubi ania, pończochy1,, bielizna i t. ji. 
a r ty k u ły  kosziu ją  dziś 2—3 razy  Więcej niż 
przed w ojną, chodź czy te ln iku  W dziuraw ych 
b u tach  albo p o targ an em  ubran iu1, a w tedym gze  
doczekasz s ię  potanienia.

Są tó  rady zb y t naiw ne, by ktoś m ógł się 
z niem i liczyć, a w  kazdyjm raz ie  do rad  tych 
nie p o trzeb a  tw orzenia aż specjalnego „B iu ro "  
z całyim jeg o  balastem  dobrze p ła tnym

P osłuchajm y , co dalej (mówi pc W idom ski: 
„W o b ec  konieczności uzgodnienia s ta tu tu  

ze stanow iskiem  poszczególnych m inijsterjów , 
sp raw a p rz e c ią g n ę ła  się do chWIili obecnej, Na- 
tychm iasi po  p rzy jęc iu  s ta tu tu  p rzez  radę tm-

IMędłynarodowy Kongres inteligencji
Dnia 3. 4. i 5. stycznia odbędzie się w 

P a ry żu  III. M iędzynarodow y Kohgros P rac o w ­
ników U m ysłow ych. Polską” inteligefntcję -epre- 
zen tow ać będzie  na Kongresie Polska KonrAde 
rac ja  Pracow ników  U m ysłow ych. :

Skład delegacji jest następu jący  Prezes 
honorow y p. M arja  Curie-SkłodoW ska. o raz  pp. 
dr K azim ierz D łuski, p rof. dr. G u staw  P rz y ­
ch o d u . ■ inż. S tan isław  Rybicki (Lw ów ), prof. 
H enryk  R ygier. prof. dr. Tadeusz W ałek (K ra­
ków ). p ro f. d r. O skar H alecki, prof. d r. M ar­
celi H andełsm an, p. Franciszek Z a rę o s k i i i  p 
C zesław  M adey, prof. d r. Z ygm unt A. Z a­
leski (P ary ż), d r. E dw ard  \Xror n ieck i (P a ry ? ) 
i radca Franciszek Doleżal (P ary ż)

We Włoszec i faszyslowshtah wolno 
tylKo mordować

Tow . B ran ting  z powodu ciężkiej choroby 
nie m ó g ł wziąć udziału  w osta tn ich  ob rad ach  
Rady Ligi N aro d ó w  w' R zym ie. N a jego tn.ej- 
sce po jechał min. sp raw  zag r. Unden. k tó rem u  
B ran tin g  polecił złożyć pa g ro b ie  M atteo tth eg o  
w ieniec z napisem  „M atteotbem m , zm arłem u  
za w olność sw ej ojczyzny. B ran tin g " . Gdy p ra ­
sa fa szy sto w sk a  dow iedzia ła  się o tem . w szczę­
ła  g w a łto w n ą  nagonkę na delegację szwedzką 
i B rantinga. M ussolini udał się naw et do posła 
szw edzkiego, o strzegając  go przed  zam iarem  
delegacji szwedzkiej. gdyrż faszyści w idzieliby 
w! uczczeniu g ro b u  M atteo ttńego  „p ro w o k ację"  
i m ogłoby do-ść do n iem iłych  zajść. Unden w o­
bec teg o  zan iechał planu uczczenia g ro b u  M at 
te o t tń e g o  i w yjechał z W łoch  pod w rażeniem , 
że w kra ju  fa szy stó w  w olno m ordow ać soc*a- 
stów , ale nie w olno, pod g ro z ą  z a ta rg u  dymlo- 
m atycznego. sk ładać wieńca na ich g robie.

NaoKoto świata bez pieniędzy,
W A RSZA W A , 30 -12. (A W ). Ju tro  w y ­

rusza z W arszaw y  a r ty s ta  m alarz B runo Le­
chow ski kto<-y podjął się podróży naokoło 
św ia ta  bez pieniędzy i p rzy  w yłącznem  używ a­
niu język? polskiego. Przed odejściem j>octągu 
Lechow ski musi sobie kiroić bilet za zarobione 
poprzedn ie  na dw orcu pieńiądze Lechowski, 
prócz te g o  że malujle. nauczy ł się szew stw a, 
fry z jerstw a , sz tuk  m agicznych, o ra z  produkuje 
się siłą. m im o, że jest szczupłej htulowy.

Kauiy rząd ui Albanii
B IA ŁO G RÓ D . 30. 12. (P a t ). N aw iązana 

zosta ła  kom unikacja m iędzy B ia ło g ro d em  i 
T iraną . A chm et Z ogu  zaw iadom ił poselstwo 
albańskie w B tałogrodzie, że o b ją ł k ierow nic­
tw o  rządu  prow izorycznego , ■ oraz, że w szy st­
kie w ładze albańskfe uznały  a u to ry te t  now -go 
rządu.

BARI. 30. 12. (P a t.). P rzy b y ł tu  d o ty ch ­
czasowy" prem ier, albański G an Noli w otoczę 
niu najw ybititie jszych sw ych  zwolenników7.
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2 dnia.
uwńw< 3 1  grudnia

N(M S Y L W E S T R O W A  W „T E A T R  Z ł N O W O Ś ­
CI ;n  b. iin . o  11 tej w ieczór. 1 J z ia ł  b io rą  p p . Kcjra- 
b ian k a . R ap ack a , T a tr z a ń s k i ,  Pole.sku, B io u o w sk i. Mi- 
c h u to w sk :, &>,eusSer. G ojanow .ski i in . D o c h ó d  n a  w d o ­
w i  i .siero iy  p o  d z ie n n ik a rz a c h . o ra z  nu p o m o c  d la  
u b o g ie j -m ło d z ie ż i  B ilety  w  k a s ie  „ N o w o śc i"  w T e a ­
trze  W e lk im  |*opvl mi L ile ty  z p o v o d u  n isk ic h  cen 
o lb rż v m i.

PRZED1 T ŻENTE ABONAMENTU GRUDMOWE- 
(rO Ocleni zupełnego wyczerpania bloczków grudnio­
wych. dyrekcja wszy.tkic trzy teatry w dniu 8. sty­
cznia przeznacza na grudniowe zniżki abonamentowe. 
W Teatrze Nowość' w dniu tym dana będzie ..Hrabina 
Marica".

ABOh VMl NT STYCZNIOWY. W ipierwsz li 
dnłarfi stycznia, jak to zwykle dzieje plę z początkiem 
każdego jipicsiąca, będzie pgromny napływ przy kasie a- 
bonamenlowej. Jtożądunem »y fiyło. by związkj i zrzi- 
szenia podawały od razu spi ws/.ystkieli swych człon­
ków 'pragnących nabyć zniżki abonamentowe. Na spis 
taki przedłożony praedpoludniem będzie można po­
południu tego samego dnia od razu otrzymać wszystkie 
karty abonamentow e. Abonament .styczniowy pod wielu 
względami będzie jeszcze korzystniejszy, n iż abona 
m enl grudniowi dlatego jeż należy s ię  spieszyć z naby­
ciem go

ULGI TRAM W A,IOV, E. Komisja adminlHlraeyjna 
Miejskich Zakładów el >k Tycznych '"ppważniona przez 
Badę miejską ustanowiła na r. 1925 następujące, bez­
względnie obow iązujące nonny w sprawie wydawania 
ulgowych kart tramwajowych: ./

1 Instytucjom dobroczynnym i społecznym przy­
sługuje prawo nabywania co miesiąc. kart tramwajo­
wych do dowolnie częstej lub do 'dwukrotnej jazdy za 
połowę każdoezesnej ceny i—■ w ilości jak w  roku 1921.

Bezpłatne roczne karty tramwajowe nie będą trilzie-
lane,

2 Redakcjom pism. yodziemiycb będą przyznahe 
bezpłatne- karty jazdy # stos umai do ilości nakładu, 
najwyżej jednak sześć kart.

3. Redakcje pism pcrjooycznycb. wychodzących 
io  kilka dni, oo . tydzień -lub co miesiąc, nie mogą o- 
trzymać kart tramwajowych przysługujących Redak­
cjom pism codziennie Wychodzących

• -1. O p ła ta  t. Otfw. s te m p lo w a  z a  w o ln ą  k a r tę  w y n o ­
s i :  5 zł. je d n o ra z o w o .

5. Nauczyciele szkół jprywałnych. perjodycznyrh 
kur.sóu Zakładów głurhoniemyjdi i lUjemjiye.h i t. j>. 
instytucji nie mogą (korzystać z kart przyznanych na­
uczycielom szkół państwowych i miejskich, ani ‘ucznio­
wie tych zakładów z Jmrl dla młodzieży szkół państw, 
i miejsk.

0. Weterani z S8C.'l r. korzy stać bedą z do tych-
’czasowych Ulg,
7 Karty tramwajowe z r. 1924 —■ są ważne do 

dnia 15. stycznia 1925 .1'
ŚWIĘTO 19. PP. ODSIECZY LWOWA Otrzy­

mujemy nast. komunikat: W dniu 4. stycznia 1925 
r. obchodzi 19. pp. „Odsieczy Lwowa' w sjiosób uro­
czysty fi-tą roi znicę chrztu bojowego Geneza tego puł­
ku. jak sama nazwa wskazuje, łączy się ściśle z boha­
terską obroną Lwowa. Rozpaczliwe wzmagania się 
priąl lwowskich z nawałą ukraińską, odbiły się gło- 
(fciem echem w Warszawie, która ha pierwszy zew 
rzucony ze Lwowa, zaczęła tworzyć oddziały ochotnicze 
właśnie oudziały, będącei zawiązkiem obecnego 19. p. 
p. „O. L .o d e g r a ły  przy obronie Lwowa oraz w pó­
źniejszych walkach, mających ha celu uwolnienie Ma­
łopolski wschodniej z ipoo inwazji ukraińskiej, ro 
tę decydującą. Najważniejsze etapy bohaterskiej hi- 
storji 19. p p. to: Lubień Wielki, Bartatów. Slawcza- 
ny, Gródek Jagielloński, i t. d., gdzie żołnierz pol­
ski zadokumentował krwią swoją przynależność tej 
prastarej dzielnicy do wspólnej Macierzy> Po ukoń­
czeniu wojny bolszewickiej, w  czasie której 19. p. p. 
odznaczył się znów w  jposób zaszczytny, oddziały je­
go wróciły do Lwowa, gdzie pułk otrzymał na czas 
pokojowy swoje stałe miejsce postoju i gdzie wśród 
pracy zajął jedno z pieiw szych miejsc między oddzia­
łam' miejscowej załogi, zyskując sobie ogólną svm- 
patję kresowego grodu.

1) Dnia 3. stycznia 1925' r. o godz. 9, rano uro­
czyste nabożeństwo za poległych, w kościele garnizo­
nowym 0 0 .  Jezuilów Po południu o godzinie 15-tej 
złożenie wieńca na cmentarzu Obrońców Lwowa".

2) Pnia 4 stycznia 1925 r. o godzinie 9-tej rano 
uroczyste nabożeństwo w kościele garnizonowym

O godz. 11.30 po.anek w sali „Sokoła- Macierzy' 
przy ul. Zimorowicza

Wszystkich P T oficerów i szeregowych, którzy 
kiedykolwiek służyli w 19. p. p. prosi komitet święta 
pułkowego, o wzięcie udziału w tej uroczistości.

, Z POSIEDZENIA MAGISTRAT! Na wczoraj­
szym posiedzeniu magistratu, uchwalono wydać kon- 
St-nsy na budowę l-diio piętrowej oficyny przy ul. Po­
tockiego pod |. .71 i domu parterowego przy ul Kru­
czyńskiej yśod 1. O

Pozatym ukarano ii szynkarscy grzywnami od 10 
do 20 zl. za niepobiemnie podatku od spożywa oraz 
11 osób za przeslępstun sanitarno- policyjne.

, VI DOROCZNI ZJAZD DEL ZW. ZA W NAl 
CZYC1E1.STWA r>OLSKICIl S /K o t. ŚREDNICH. Dn. 
4, j 5 Pycznia, 1925 r. obiadować będą-w Warsąa- 
wie delegaci Oddziałów Związku Zawodowego Nauczy­
cielstwa Pplsk. Szkół ŚrcduieJi z termu całej Rzeczy­
pospolitej. Na porządku dziennym obrad jest między 
innymi referat p. senatora Kop, niskiego: „Stan spraw 
szkolnych na toreb ir łząau i sejmu" jpozatom sprawy 
CT iązane z działalnością i oig. gin.rmzów związko­
wych, '.prawy naucjtycieli szkól państwowych i ptrywa- 
tnycli i szereg spraw oiganizacyjnych Otwarcie Zja­
zdu nastąpi dnia 4 stycznia o  godz. ICe j rano w sali 
Tov.. IIygicniczncgo — ul. Karowi 1. 31.

Do udziału w Zjeździć w charakterze gości za­
proszeni są przedstawiciele władz. org. uaupz- i zo,wo- 
dowycii. prasy, jakoteż członkowie Związku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich.

KURSY WALUT 1 AKl.JI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję niejednolitą. W wol­
nych obrotach we I ,wo« ie wczoraj płacono: dolary 
do 5.17. kanad. do 5.19. i jtrzy czwarte, kor. czeskie 
do 0.15 i [jedna Irzecia, leje do 0.02 i dwie trzecie, 
fr. fi anc do 0/27 i pół. Ir. szwa i-c. 1 — 1.02. funty do 
2-1 złotych.

Akcje płacono: Chodorów od i.In, Cegielski 0.50, 
Gi.zolina EGO, Oikos 1.75, Parowozy 0.28, Pol. Na­
fta 0.55, Pot. tow. bud. 0.40 Rakszawa .810. Siersza 
górn 1.25. Tesp. 3.2C. Hekiiiewski 9 20 zł.

CENA ZBOŻA nie uległy wczoraj zmianie. Na 
giełdzie lwowskiej notowano; psZcnieę 29 — 31. żyto 
21 — 22. jęczmień 19 — 23.50, owies 21 —  23 zł, 

NAPADY I BA B IN K I SZAJEK ZBÓJECKICH. 
Dwóch opryszkow uzbrojony,di w karabiny, urządzi­
ło za adzkę wieczorem 21 t . m. na drodze pomiędzy 
Pietuczami a Repewliowem. pów. bóbreckiego Ban­
dyci (ci zatrzymali jadącvch na wozie .5 ciu  kupców ży­
dów i pod groźbą użycia broni, zraboirali napadnię­
tym 4 tysiące Kłjotyich.

Na drodze pomiędzy Bojanowem a Majdanem, p 
kolbuszowskiego. (rzecli bandytów napadło na Hersza 
Grossa i zawezwało go do zatrzymania się. Kupiec 
nic usłuchał jednak Wezwania i począł uciekać- O- 
prysźki rozpoczęli wówczas islirżelać i (postrzelili he.iek a- 
ja.ccgo w rękę i nogę. Gross zbiegł jednak pomimo .i- 
pływu krwi. ' •

Dwóch bandytów uzbrojonych karabin i re­
wolwer najradli onegduj w lesic koło Koniuszek Sie­
mianowskich, [pow. rudeckiego, na idącego Teodora 
Procia z  Zaszkowa. Opryszki zrabow ali napadniętemu 
Całą posiadaną gotówkę 55 zł., poczem zbiegli. Pościg 
policji za lemi szajkami zbójeckic-mi pozostał nii razie 
bez rezullalu. y

MOCE . WYŻSZF ' JAKO ZABEZPIEt ZENIE 
PRZED ZŁODZIEJ A Ml. MarpmrLa Górnicka, oba- 
wiając .się okradzenia, nosiła prz sobie medaljonik z 
[Wizerunkiem św. Antoniego, uznanego przez liczne 
kota wierzących, jako palrona chroniącego przed okra­
dzeniem i zgubą. Wymieniona doniosła jednak Wczoraj 
policji iż ktoś skradł jej torebkę wraz z owym ineda- 
Ijonikićm. z kwotą 40 zł. 1 różnymi drobiazgami, 
podczas pobytu w sklepie Eflaengera.

Janinie Waligórskiej. studentce uniwersytetu skra­
dziono w ulicy Halickiej portfel wraz z gotówką, i zjau 
piskami.

W kościele św. Antoniego podczas nabożeuslwa 
pkradziono Józefowi Akielaszkowi srebrną papierośnicę 
wartości 80 zł.

OFIAR5 NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. M. 
Wojciechowska przechodząc ulicą Zieloną upadla i 
jziamała nogę Pogotowie ratunkowe odwiozłó ją dó 
szpilala. ' ,

Pelagja Pomiankowa, robotnica w fabryce wy­
robów mąeznych przy ul. Janowskiej doznała przy 
pracy zmiażdżenia pa'eów u rąK.

Władysława Bartoszewskiego jacyś nożownicy cięż­
ko poranili nożami na Klcparowie.

W Lubieniu Małym został postrzelony W nogę 
terminator stolarski Michał Klocko przez swego ko­
legę. Przywieziono go do szpitalu we Lwowie.

POŻAR PIWNICZNY 1 POŻARY MIESZKANIO­
WE. Wczoraj przedpołudniem [powstał pożar ,v war- 
slaeie stolarskim Jana Cupakn. Pracownia ta m ieści 
się w piwnicy realności przy ul. Pańskiej pod I.. 9. 
Leżące tu w znacznej ilości lmblówki zajęły się od 
iskier padających z otvoru komina, nie zaopatrzonego 

zasuwę. Oddział straży ]K>żarnej ogień zlokalizował 
i ugasił. Sierżant tej straży Jan IlanozakowskL uległ 
zaczadzeniu podczas akcji ratowniczej. Lekarz Pogoto­
wia ratunkowego udzielił mu pomocy.

W droguerji Mikolasza eksplodowało naczynie na­
pełnione v ybuchowym płynem, poczem płomienie o  
garnęły lokal ambulatoryjnym Ogień i gaszono z pomocą 
oddziału straży pożarnej iktora tu Dyla tzynną pod kie/ 
roau-.ie.rwcm sierżama Donuszewskiego.

W lokalu Związku Teatrów i Chórów Włościań­
skich przy ul. Mickiewicza poczęła płonąć ściana 
drew niana grożąc, rozszerzeniem się ogiiia na dalsze 
ubikacje Straż pożarna była tu czynną pod kie.ro.vni 
ctwern kap. Jana .Mikluszki.

Jan Stromengeję właściciel kaimcntcy p;zy ul. 
Kołłątaja, spostrzegł wczoraj popołudniu wydobywa­
jące się kłęby dymu. z Ipkalu Stowarzyszenia kupróv 
polskich, mieszczącego się w tej 'kamenicy. Po o- 
twarciu drzwi dobranym kluczem, ,stwierdził iż zajęło 
się drzewo złożom, za piecem. Ogień ugaszono przed 
przybyciem zawezwanej straży pożarnej.

ŚLEDZTWO SĄDOWE w sprawie gwałcicieli ko 
biet trwa w dalszym ciągu. W więzieniu jak wiado 
mo, znajdują się Wójcikiewicz, Dreier, Dominik, Shf- 
żański i Tkacz. (Pomiędzy 18-nyi ofiarami uwięzionych 
znaj duje się jedna Ucząca lat 10 zaś wielle z  .lich byto 
uczenieami gimnazjalncmi.

Gwałtów dokonywali zbrodniarze przy użyciu prze 
f.ioc) i jk) zakneblowaniu ust chusteczką

'■ ZNAIJŚZIONO książeczkę służbowa na iw w iś.- 
ko Mafii Korabij, którą zdeponowano w  policji.

Jakób Geller zdeponował tn również znalezione 
bransoletę srebrną z 'zegarkiem

, -  JUŻ NADESZŁY I SĄ DO NABYCIA w Księ­
gam i Ludowej, ul. S z a jn o c h y  2.

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P S. na i. 1925 
cena 3 zl.

U ST.A WA O ZABEZPIECZENIU NA W YPaDEL  
BEZROBOGIA z  dnia 18 lipca 1924

* ,,GLOS KOBIET" jednodniówka Już wyszła 
z  druku i jest do nabvcia w  Księgami Ludowej pczy
tul Szajnochy 2. — Cena egzemplarza 30 gj

A D E SŁ t HE. X
(Z l

Przeciw  A S T M IE  ulga natycluniastoik 
Exibard d'Abyss'nie -“W i

r  -ra H. FEKK^
proszek, cygaretki lub tytuń, — Żądać w aptekach.

PRZY SPOSOBNOŚCI
x

zmiany t o k u  wszystkim P. T. łaskawym  
O dbiorcom , którzy nie (skąpm względów  
mej firmie, zasyłam serdeczne życzenia, p o ­
lecając się nadal życzliwej pamięci.
Lw ów , A kadem icka 3.

LU D W IK  H O S Z O W SK i1199-1

CZWARTA KLASA
Loterji klasowej ma ciągnienie 8. i 9. styczn i 192,j . 
Mamy jeszcze kilkanaście ćwiart6wek po 24 złotycn 

oraz kilka połówek po 48 złotych.

P A N K O  W Y  schOtz i m im
we LwoaId. pl. Marjacki 7 'róg ul. Kopernika) 47-1

( P o d z i o k o w a n i p .
W. Panu momisarzowi A Janickiemu za b«-zniic 

r.esowne zajęcie się pogrzebem oraz kolegom: i kjo|o>źmi- 
kon: za oddan.e ostatniej przysług ś. p  Emilowi Sy 
rolijkov i składa tą di-ogą serdeczne Bóg zapłać 
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Kronika tragicznych wypadków.
Vt' okolicy W ilna ro z e g ia ł  sio krw aw y d ra ­

m at r\a tle  zaw iedzionej m iłośc i.
Sor.ia Katzelmarówna, córka bogatego 1* up- 

Cd w Rudancicach, uczęszczała na uniwersytet 
w Witnic. Tu zakochał się w niej młody i za­
możny chrześcijanin. Nie podzielając jego - u- 
czuć K. wyjechała ao rodziców i tu zamie­
rzała, poślubić kupca Jachmana

Oru.-gdaj, gdy m łoda p»ra w synagodze ,mo­
g ła  >ra' ślub. wpadł odtrącony przez Sonię 
młodzieniec i celnym strzałem zabił ją n'a 
.miejsoiL Drugi strzał ^zalen-iec skierował do 
iowcżeńca i zranił go śmiertelnie trzecimi zaś 

.wiebr.N sobie życie

PltMja bandytyzm u.
Łucjan W isilkiewicz, gospodarz z Wiszeń 

ki, pow. gródeckiego, usłyszał w  nocy szmery 
na strychu domu- W chwili, gdy wychodził tam 
po dpry bimc ktoś scrzeiił do niego i zranił

go ciężko w brzuch, W stanie groźnym przy­
wieziono go do szpitala we Lwowie

Na ulicy Mickiewicza w Przemyślu zabity 
został 26. hm. Jan Daniluk piekarz. Sprawcę 
zabójstwa. St. Jabłońskiego aresztowano.

W okolicy Rybnika grasował osławiony  
bandyta, Grobosz, mający na sumieniu Wiele 
rabunków i morderstw1. Dnia 24. bm zamor­
dował on inspektora górniczego Schultzego w 
lesie koło Pajnszowca. Policją wyśledziła schro 
nisko jego szajki w stodole w Rybniku. Oro­
bosz przywitał salwą wkraczających posterun­
kowych i trzema kulami zranił wywiadowcę 
Pipea. ipo-czerti nie chcąc oddać się w ręce po­
sterunkowych, strzałom rewolworowym ode­
brał sobie życie. Koledzy jegc korzystając z 
ciemności nocy. wydostali się hą dach i uim- 
nęli.

Wa pragnących poznać lifwaturę 
Irancustią

Cd „^towarzyszenia przyjaciół książki 
banui‘Skiej zagranicą'' w Paryżu otrzyrnujemy 
następując)'. list z prośbą o umieszczenie: 

Stów. przj iaciół książki francuskiej zagra­
nicą, założone njiedawho W Paryżu pod pa­
tronatem wybit.yych pisaj zy, jak Andre Gidó, 
H. Regnjyr. Abel Hermont, Andre Maatrois, 
J. Riviere i inny, ,a mające na celu szerzenie 
znajomości literatury francuskiej z wyłączę - 
nieirr a szelkiej propagandy, i polityki, zwraca 
się do wszystkich którzy interesują się lite­
raturą frarcusaa artystyczną i hiaukową i 
chcą ją lepiej poznać. Stowarzyszenie w y d a ją c e  
perjtodyczny biule^yr, ofiałoWU je im swą jak- 
rajwvd?tnieisza pomoc we wszystkiem, co do­
tyczy Wyboru lektury, nabyw ania książek wszel 
kiegc rodzaju i korespondencji z tytni. którzy 

_ s ię  w tyjm celu do niego zw rócą: 206 bbuLs- 
vard Raspai1 Paris XIV. e *  ~  ""

Aby tonę ukarać.
Z Wiednia donoszą: Niezwykły wypadek 

zdarzył s;ę w tych dniach v Hictring. Pewien 
30-letri roboinik po kłótni z żona okastrował 
sam siebie zapojmocą brzytwy. Jako powód po­
dał że pokłócił się z żoną, i aby ją ukarać, 
przedsięwziął t ę , operację, pozbaw iającą go 
męskości.

Łowiecki nagonka wyborcza
MOSKWA, 30. 12. (Pat,). Tutejsza radjo 

stacja komunikuje: Prezvdjum centrairiegt>- ko­
m itetu wykonawczego Z. S. R. R. postanowiło 
zaproponować komitetowi wykouawczemlu 
wszystkich związkowych i autonomicznych re- 
póbłik. ak również okręgowym i gubei malty m 
koinitetdm wykonawczym unieważnienie wybo­
rów do sowietów' w  tych wszystkich miejlsco- 
wośdaeh. gdzie wskutek nieprawidłowego po-, 
stępowan.d lub zaniedbania komisji wyborczych 
wyborcy brali niedostateczny udział w  wybo­
rach, oraz przeprowadzić tam m w e wybory, 
zwrac>iąc sztzególnie uwagę na to aby ty m 
rezejn, w  wyborach uczestniczyły istotnie sze­
rokie masy ludności pracującej. wr końcu przed­
sięwziąć środki aby robotnicy i włościanie 
brali hardziej czynny i bezpośmlhl udział w  
pracach sowietów i ich organizacji.

Nowy parlament niemiecki.
BERLIN, 30. 12. (Pat.' Wolff. Nowo wy­

brany parlament zbierze się 10. stycznia.

Vofum ntnofcl nia rierrluffa.
PARYŻ, 30. 12. (Pat.). Izba Uchwaliła 510 

głosam i przeciw 26 prowizor iuim budżetowe 
na styczeń roku przyszłego

• * s

houia epidemia-
LONDYN, 30. 12. (Pat.). W edług dome 

sień pism, na granicy persko-afganLstan skięji wy  
•buchła nieznana epidemia, objawiająca się * 
gwałtownym i krwotokami losa, oczu, ust i 
skóry Dotąd zmarło na nią 200 osób

Mennica w Rosji.
BERLIN, 30. 12. (Pat.). Z Moskwy dono­

szą, ze1 z początkiem przyszłego roku ( ’ennie? 
w Leningradzie będzie wybijała ^zerwieńce z ło ­
te, oracz nonety srebrne i miedziane.

Utojojiw klerykalizm.
PRAGA, 30. 12. (P a t). W. B. K Biskupi 

katoliccy słowaccy Wydali wspólny list paster­
ski, zakazujący biskupom katolickim przepusz­
czania do kościołów tyEh Katolików którzy na­
leżą do wrogich kościołowi organizacji. "

 ... m .*".*> . . , , Htb -

Wtórzema komunistów diiptoisKlch,
LONDYN. 80 jgrudnia. (P a l) komitet wykonawczy 

ffwiązku Tradcunionów zwołał specjalne posiedzenie 
na którem mieli przedstawić swe sprawozdania dele­
gaci Związku którzy Wrócili niedawno z Rosji. Oka­
zało się jednak, żc sprawozdanie to. ogłoszone będzie 
dopiero w styczniu. Na posiedzeniu tern rozpatrywano 
kwestją zapow iedziancj przez radykalny odłam związ­
ku na 25. stycznia demonstracji, w celu wykazania 
solidarności Trade- Pnionów Postanowiono nie brać 
udziału w tej dem ona racji. W związku z powyższem  
postanowieniem wyraża prasa angielska przypuszcze­
nie. że nie pozostanie ono be- Wpływu na ostateczną 
decyzję amsterdamskiego komitetu międzynarodowej 
federacji Związków zawodowych, który zapewne ró­
wne również odmówi ńczcstnictwa w demonstracji ,

Wolne posady i miejsca pracy.
1) Potrzeba nauczycieli z wykształceniem  

uniwersyt. dlo szkoły rolniczej’. Pożądana zna­
jomość weterynarji i hodowli zwierząt

2) Lekarza w etennarji do pow. łódz­
kiego.

3) Monterów do budowy i naprawy m o­
torów spalinowych w Poznańskiem.

4) Montera specilalisty do nawijania moto- 
row elek tr. dó Kieic.

5) Pierwszorzędnych kotlarzy miedzianych' 
do Toiunia.

6) Majstra parasolnika tamże.
1) Lekarza z  prawem prowadzenia anteki 

podręcznej w Kasie chorych, na .prowincji
8) Dobrego rzeźbiarza do iabr. mebli 

w Kaliśkiem.
9) Samodzielnego sto'arza w .Poznańskie.
10) Pierwszorzędnego kowala ze : znaj. 

pługów motor. Fotela.
Życzący sobie objąć którekolwiek z tych 

miejsc Winien się zgłosić gil 8—12 w poł. Ru­
to wsk jego 11. II. pi z dokumentakr.i stwierdza­
jącymi jego Uzdolnienie

Kalendarz Robotniczy P. P. S.
wyaiedł i druku nakładem Księgarni Roiotniciej 
i jest do nabycia w Księgarni Ludowej. Lwów, 

ul. Szajnocny L 2.

Ciena egzemplarza 3 zi.
Treść kalendarza: Calendaridm ; t.ajważ- 

nie jsze wydarzenia za r. u b . ; kalehidftrzyk par­
lamentarny; M. Niedziałkowski: Świat na roz­
sta ju , ' rok 1924; o radjotelegrafji ; [. W. 
G oethe: Boskośc; Witold Jodko; Gotfryd Kel­
ler: Przypow ieść; Dvv'a jubileusze; Tadeusó 
Nalepiński: Ave jpatria !; Bolesław Limanowski: 
Leon Biliński; ustawy, o ochronie lokatorow, 
o zabezpieczeniu o& bezrob icia ,o  pracy m ło ­
docianych i ikóbiiet. o służbie wxijskowej, o biu 
r&ch pośrednictwa pracy przy Zw Zaw., o 
ochronie drobnych dzierżawco” ■ rolnych ; Piotr 
H am p: Sztuka i praca, św iętość pracy, DOgate 
m iasto ; Antoni Pączek: kwestji kobieca w 
świetle cyfp i faktów , Marjan Malinowski: Ma­
sowi ucieczka z Zamku lubefckiejgc w r 1907; 
Romuala Minkiewicz: Idą tłu m y ; Henryk Bez- 
mask> • Zm ieizdi faszyzmu ; Leon ^ygier: 
Pieśni podziemia , Kopiuald Minkiewicz: Śamo- 
rództwo, nasorzytnictwo s kultura prz>S7<ości; 
Alfons Pctzołd: Służebnica; Paweł Wójcik 'W- 
śki: B otow ec; Rzeczpospolita Polska (uisa-ói 
państwowy, władzte i UrzętUy, obsiza^i i ludność, 
własność nieruchoma, parcelacje, ih^tntarz ży­
wy, koleje, lotnictwo, poczta, telegra!, teleion ; 
radiotelegraf, przemysł W r. 1924, handel, spra­
wy skarbowe, drożyzna, szkolnictwo, sprawy 
sądow e); Teodor Toeplitz: jaka pic w inna być 
nowa dzielnica irobotnłcz a W miastach ; Jan Hut 
nik: Zezmrfie; Karol Sputeler Aurora; Ruch 
r/botnfezy; P. P. S., nasi zmarli, M«ędz>1n|hro- 
dówka socjalistyzcna Międzynarodówka zaw<> 
dowa, ruch zawodowy w  Polsce, czem są bol­
szewickie zw. z„w., strejki i lokauty, bezro­
bocie. sprawy emigracyjne, Międzynai odo we 
Biuio Pracy; Z. Piotrowski: Międzynarodowa 
^świata .robotnicza, T. U. R. organizacje m ło­
dzieży robotn. przy T. U. R .; Antohiina Szere- 
rowa: Z robotn wydz. wychów, dziecka; fun­
dacja N ob la ; Jakie książki derzą się w  Poljscr 
nająóększą ipoczytr.ośd? ; M NoWick : ?pól- 
d^ielczość robotnicza w P olsce; Emen. Mię­
dzynarodowy Z\v. Spółdzielń i. Międżyń, .Wy­
stawa Spółdzielcza W1 Gandawie, św iatow y rućh 
spółdzielczy; paszporty, taryfa pocztowa w 
P olsce; Europ* w cyfrach; adresy.

E  w^aawnietw.
.MORZE/' czasopismo ilustrowane, organ 

Ligi Morskiej i Rzecznej. — Na reszyt drugi 
czasopisma JMorze" z łożyły  się najstępujące ar­
tykuły: ,.NC“ H. Pistla, „Bandera" kom- Cz. 
Petdenza „Podstawy polityki m orskiej" d i J. 
Marlicza. Hodowla łososia" E. L , „Żegluga 
na rzekach płytkich" A. Rylke, „Pustelnik z  Ma 
tepanu" M. Zarusrriegj. „Wvszkolenie pterso- 
'laht okrętowego" F. I A.stKowśkiego. „Motoro­
wy statek Flettneia" H. Jętkiewicza, bogaty 
dział spor tu, kroniki morskifeśj i oficjamy L M. 
i R. Zeszyt zdobi 20 ilustracji

JKomunikati}.
X DO WSZYSI KICH ZWIąZKOW ZAWODO­

WYCH WCJEW ODZ^Wh . lwowsŁiCgc. stanislawDW- 
skiego i (uj-nopolskitłSo. J-hg

(lada Związków Zawodowych we Lwowie, za ago 
tlą Centralnej Komisji w Wars Ta wie. zwołuje w  dniu 
18 stycznia 1925 r. Konferencję Okiągową Związ- 
kÓAv ZawTKtowydi do Lwowa. Porządek dzienny zosta 
nie wkrótce ustalony N źdy Związek na 100 człon 
ków wysyta jednegp delegata. —• Koszta pokrywapi 
Związki wysyłające.

Ze kwmiiet organizacyjny 
Przdwodniezący Kornel Żelaszkiewitz, Iwan kusz.ur. 
Kaiolina Pdkelesowa Sekre*arz Andreasu Andrzej, 
Oskar Tunis i jMicliol* Stomowski; sekretarz Zawo­

du w y: M. Węglowski.

Czytajcie Dziennik budowy.
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Shaw o komunistach
Rząd sowiecki idzie  na rękę reakcji.

Sty i t e  poetii angielk i Bernard Shaw, długoletni mienie, nowoczesnego socjalizmu osjayuęli dzięki temu, 
piomt‘1 -socjalizmu napisał na prośbę Iz.wiestja" list, że siedząc na kominie przeczytali pamtlet rcwolu 
w którym \\vruża swoja op in ię.o- kwestji rosj iskiej. ' eyjne od r. 1848 do 1870. Przez ten pryzmat wyda 
Shaw Iw ind/i.. nawiązując do nieciznania przez kon- się nawet lord Curzon albo Cliuri lul radykalnym rewo- 
serwa,' svn\ rząd angielski jiokoju rosyjsko- angielskie- lucjonislą
go, że w końcu ekonomiczne potizeby Wielkiej B ryla-1 /inowiew — wywpdzi Shaw — może się baw ić nia- 
nji okażą się silniejsze niż momenty politycznie* i dla- rżeniami o . „żelaznej organizacji'1 za pomocą której 
lego. iza/,1 sowiecki uzy.ika łatwiej tak traktat handlowy zjedna sobie pół timna .,ra.arxislow.skich przyjaciół'1 
jak i pożvczkę. niż od rządu robotniczego. w Kuropieyalowszystko, cc przez to osiągnie., będ.ie

Shaw pisze dalej: Dlatego radzę rządów i sowiec- tylko ośmieszeniem komunizmu, a raczej stworzeniem 
*iemu. by w ezekiwał rozwoju wypadków w duchu platformy, które przy now jdi wyborach pomoże, re- 
,jnarx.slo\v.skiei»o fatalizmu , a tymczasem nawiiUiwal akcji.,. Przebyłam wam te słowa alarmujące, ponieważ 
stosunki lumdlowe we w.,z\.,lkieh możliwych kienm mojem przekonaniem jesi, żc Moskwa w końcu oędzie 
kaoih i lak energicznie jak to  jest- Miko możliwir. Ale musiała się obudzić i (poznać rzeczywistości Zachodu, 
muszą dodać — co żajjćwne dla ucha „Izwiestji' nie jeżeli nie chce stać się .
będzu zbyt przyjemnie brzmiało.. — że rząd sotwiccki 
dobrze zrobi: jeżeli jaknajprędzej . .

. - Yłneryki a także Kui opy. Pan Ztitfwifliw! i jego trzecia 
0I)ł,,\('.Z'i Sip; OD I RZEC IK.I M1£DZYN\RODO\YKT . J „ , ,  , 1J . . . . .  , n■ międzynarodówka napewnc me chcieli wpływać na

leżeli to nie nastąpi •’ pozycja •• Rakowskiego stanie; v,j-hory angiei.sfcąe i to ha korzyść reakcji, a tem.samcm
się w Londynie zupełnie niem ożliwa!1 Nic chcę mówić' uszczęśliw iać' -irytyjskie inoear.siwo aneksją Sudanu.
c sprawie sfałszow anego listu. ; ale o sprawie daleko albo obdarzać brytyjskiego. kąpilalizmu wodami Nilu
poważniejszej. Egipt), ale reżult.ulie stan fon został osiągnięty

Program ■ trzeciej międz\ narodówki /.ostał hiedst- dzięki ioh papierowemu romanh znrdwu, (lzię-ki ich
wno opublikowany w jecfiicmj z pism'angielskich a Hur- '.ostnw ie, która angielskim kołom rządzącym nad-
zna yjn\ idealizm, dziecinna nk/rąjom ośe rzeieżyj i 1,‘uS zwyczaj nie jest na ręikję i-którą dlatego ku swemu naj-
dzi. tktńjre z -tego jwogiamu \\>zieisvją zadały poważny większemu - zadowoleniu traktują pow ażnie

Ol I \H  \  K UTTAI.ISTYC./NLGO IMPERIALIZMU

cios wszystkim przyjaciołom Rosji sowieckiej w \n- 
glj1 Oceniając rzecz ,zc stanowiska socjalistów angiel­
skich ,należę .twierdzić że ezlonkow i-o lizeciej mię- 
Jzynarodówki nie znają nawet podstaw zadaniu jakie

leżeli ,tak dalej pójdzie w takim m zie wszelk i na­
dzieja porozumienia mchu .socjalistycznego zachodu ze 
wschodnim będzie musiała zostać' pogrzebana. A my 
socjaliści OigLji liędziemy musieli iść własnemi dro- 

sófiię w \ tknęli Przesadne jest wyobrażenie.. że c iły gami bez dalszego względu na politykę Moskwy, tpk 
świat pełną ręką sięgnie po rozkazy tych, c a  ,:va/.u- jak Moskwa nic Uwzględnia .polityki... \fadagaskan.

Trzeba czyścić bagienko hery sławskie,
J a k  n a c ią g u  s ię  ludzi.

Borysław,, 10. g rudn ia .
..P rzy jac iel Ludu“  pisze w sw oim  organie 

z  dnia 14. g rudn ia  1921. że s ta ran iem  Związku 
chłopskiego, t r  S tap iń rzykAw i Zw . Zjedno­
czeniu Zaw odow ego Polskiego (z pod znaku 
chjieny) zo s ta ła  u tw orzona szko ła  dla dozorców  
w iertaczy . Panow ie ci nie pouają jednak w o r­
gan ie  swym . ile m u szą  p łac ić  słuchacze tej szko 
ły  m iesięcznie

Z am iast szkoły  dla w iertaczy jest to jSzko- 
ła  paskarska. Każdy słuchacz m u sia ł zapłacić 
5 zł. ty tu łe m  w pisow ego ,i płaci 10 zł. .(mie­
sięcznie za to . ze mu co a ru g i dzień plotą k o ­
szałki opałki. W ykłady  m ają trw ać  p rzez  9 
m iesięcy, a poniew aż słuchaczy  jest do 70, 
stapińczvcy i ch jen iśó  za ro b ią  na tej ..szkole" 
050 zł.

P. Pawlak, sek re ta rz  Zjednoczenia zaw1. 
polskiego przychodzi od  czasu do czasu iby 
nadać pow agi te j .,szkole"..

.,W y k łaay "  te , nie przynoszą praw ie ż a d ­
nej korzyści tym  k tó rzy  na nie uczęszczają!, 
m am y bow iem  dow ody z poprzednich w y k ła­
dów . K andydaci, m ający p rzystępow ać do e- 
gzam inu. m uszą jeszcze /ło ż y ć  jak sic do­

w iadujem y — jednorazow ą kw otę. Na pow yż­
sze p rak ty k i w.ruty zw rócić  uw agę w ładze g ó r ­
nicze, Należy za ło ży ć  szkołę państw ow ą, k tó ra  
m oże przynieść korzyść tak  w iertaczom , jak 

przem ysłow i, p rzez co rów nocześnie odbierze 
się rożnym  indyw iduom  m ożność nac iągan ia 
ludzi:

B ezp ra w ie  p. S k o b erta la .
W  dm u 19. XI. 1924, szed ł ulicą z W olanki 

do T ustanow ic o godz. 8 w ieczór pom ocnik 
szybow y, tow . W ik to r C horążek , rozm aw iając 
ze sw oim  kolegą. M iędzy innemi w y-az ił się, 
że na kopam i niepotrzebnie kierow nik po lecił 

' zapuścić lu tę, p rzez  co in strum en tac ja  się prze- 
i ciąga. Za to w . , C horążkiefn szedł tisystent p. 

tłychel. k tó ry  o rozm ow ie te j dom ósł k ierow ni­
kow i Skohertalow i. P. S k o b erta l w y d a lił z pra- 

{ cy tow . (Nhorążka, pozbaw iając go  kaw ałka 
1 chleba — za uw agę, dotyczącą jp.go d z ia ła l­

ności !
' W ydalenie to  jest sprzeczne z ustaw ą . N ie­

k tó rzy  kierow nicy zaczynają hulać, ale to  się 
m oże bardzo źle skończyć.

Sport robotniczy.
W  N iem czech i C zechosłow ac >, w e Francji 

i W łoszech , w A ustrji i jBełgji, W S zw a jc a rji,1 
Finlandji i na Ł o tw ie, istnieją robotnicze, so ­
cjalistyczne związki spo rtow e i g im nastyc /ue , 
liczące setki tysięcy  cztonKÓw. Te zw iązki k ra ­
jow e u rządzają oczyw iście swe zloty, i śtw iętą 
sportow e. Taką by ła  oMmpjada robo tn icza w; 
P rad ze  w 1921 r., zlot g im nastyozno-sportow y1 
w Z urychu  w 1923, zlot g im nastyczny  belgij­
ski i najw spania lszy  z lo t w' Lipjsku w 1923 r. 
Zachęcony pow adzeniem  tych  pokazów , p o sta ­
nowi M iędzynarodow y zw iązek ro b o tn iczeg o  
sp o rtu  i k u ltu ry  fizycznej w  Lucernie zw ołać 
na pięć d n i.lip e a  1925 r . I. m ięzzynlarodiową 
o lim pjadę robotniczą w F rankfu rcie  mad M e­
nem  (N iem cy).

Nie będzie to  tak a  olim piada, jak niedaw na 
o iim pjada ourzuazyjna w  P ary żu . Do Paryża"! 
każdy k ra j w y sy ła ł niewielu zaw odników , naj­
lepszych z p o śró d  najlepszych. Do F ran k fu r­
tu  p rzy jadą dziesiątk i ty s ięcy  robotn ików  pod

Wieczory ■ kultury teatralnej,
k tó re  g ro m ad z iły  co poniedziałku .pełną salę 
żądnych w iedzy, k tó -e  w yw oływ ały  ".ożywioną 
dyskusję w p ierw szej sw ej serji pośw .econe 
b y ły  zagadnieniu  przesilerfia w .obecnym  te a ­
trz e  i j e rsrek ty w o m  przyszłości. Di uga ser ja 
będzie m iała ch a rak te r re tro spek tyw ny . W ięk ­
szy nacisk po łoży  się na dzieje  di'ara a lit i dzłefe 
jego  realizacji. — I tak  prdf . B." [K ud .arsk i 
m ów ić bęoz e v\ najbliższy poniedziałek o jrro- 
tłk n u e  fredn^wskijm w te a trz e  .poczem  |. Pa- 
raridow ski powie o te a trz e  greckim , i. jeg o  "ży­
ciu dzisiejszym  nalej pirof. um w  iwoWak Wij 
T arnaw ski poda nieznane a iiowe szczeg ó ł’" ż 
dziejów  scen\ angielskiej, d r ‘ Z ZygulsK ' hi - 
s to rję  ,,H a m le ta "  w róźnycn  re a trać h , a w e  
szcie jjo ruszy  się tak  ząsadnięze zagadnienije 
jak p lastyka te a tru  (W, Kozicki) - i stosunek 
pnb łitzności do ' te a t ru  (A S ch ro e d e r) , *

czerw onym  sztandarclm . W P ary żu  ubiegano  
się <, reko rdy , o dyplomfy i phfwałę jednostek i 
poszczególnych krajów . \X F rankfu rcie  m asy  
proletarjacki.e s taną do ćwiczeń i za\voaów  m a­
sow ych, popi zedzonych przem arszejnj tej o g ro m  
nej1 a^mji robotn iczej. N ie będz ie  ta|ffi wyścigowi 
konnych, m e bedzie strzelan ia  do g o łęb i. Bę­
dą za to  g ig an ty czn e  pokazy gimnjastyCzne b ę­
dzie m orze ciał ożyw ionych jedną imjyślą i w 
jeden ry tm  się poruszających . Będzie to  za ­
razem  wielka m iędzynarodow a m anifestacja ro ­
bo tn icza za pokojem  i za zlbrataniemi ludów

Ju ż od kw ie tn i/ b r. trw a ją  p rzygo tow an ia  
do olim piady Przedewszystkic|m , w fran k fu rc ­
kim lesie [miejskim, na teren ie daw nych s trz e l­
nic w ojskow ych, buduje się stadjon i lu d ó w y  
park sp o rto w y , obejm ujący  razeltn 39 hektarów* 
ziem i

Polscy robo tn icy-sportow cy  niewiele m ie­
liby  do pokazania sw ym  towarzysizom  z Z a­
chodu  na te j olimpjadzie. Ale jednak m ieliby  
wiele do nauczenia się. I d la tego  pow intn je ­
chać do F ran k fu rtu .

£itecatuca, nauka, sztuka,
M pB rtfŻ A P  TEATHL MiEJSLIĘGO

■kto&' o gudtr 7.30 wiećz. ,.CyrUli8 Sewilski'1' 
Czwartek o godz. 7Ż0 wiećź. ..Lanipi Alladyn.r'
Piątek, o godz. 7.30 wiocz. ,,ł';iust 
SolłOta, o tjodz. 3. pópoj. Tetleem Polśk'e“. 
SoJx>taj jo  godz. 7.30 wieeżi ..Żydó-uł i 
Niedziyła, o sodz. 3. nopot ..Wioek, i Włirók 
Niedziela, o godz. 7.30' wiccz. ' ,,I.,ampa Alady na... 
Poniedziałek, o g. 7.30 W L.Ku^cmtisż'Ońegii 
W loi.k . o godi. 8 'popod „Komisai z sówłeuR •
‘Wtorek, ó godz. 7.30 wierz. ..I.ampii dadj na", j.

REPERTUAR TEATRl. MAŁEGO, ul. Gródock: 2b 
Środa o godz 7.30 wiecz.- . T ryum f-m ćdycjny'1. 
Czwartek o godz. 7.30. wiecz „Tryumf ined>'cyny“. 
Piątek, -o godz. 7.30 -\iccz. „Prawo pocałunku;;'.
Sobota, o godz. /-30 wiecz „Prawo poe-ałunki1' .
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Trium f medycyny".

• Poniedziałek, o godz 7.30 wiecz. „Prawo poeabm- 
kkii" (00 proc zniżki).. . •

Wtorek', o godz. 7.30* wiecz. .„Tryumt 'm edycy '}" 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, u! Sloneezm 

Si-oda o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marice 
Czwartek o godz 7.30, wiecz. „Szairipański. ko- 

bietki”.
b iątok. o godz. 7.30 \viecz ,,Szampańskie kobietki'. 
Sobola,'o g. 7.30 w .Szampańskie kobietL. 
Niedziela o g. 7.30 w. „Hrabina M.ariea ,. •- 
ftoniedz o g 7.30 W.-'„Szampańskie, kobietki 
Wtorek, o godz. 7.30 . „Izoriila
środa, o godz. v.30 wiecz. , 'Hrabina M artw  abo­

nament gmdniowy ważny). - “ ■ •••-“
TEATR ' ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA . 

Gościnne występy artystycznego tcalru rdsyjiiitego. 
1 stycznia, .czwartek. ,,Zielony Kakadu".
2. stycznia, piątek, „Zielony Kakadu*'.
3 stycznia, sobota, „Zielony Kakadu*
4. stycznia, niedzieia, „Zielony Kakadu*'.
5. stycznia.' poniedziałek. „Zielony Kakadu 
Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie'

go. ul. .lagielloiisKa 7. 1 i.
TEATR ŻYDOWSKI (I)yr S.-sM. GJMPEL.

. ul. Jagiellońska L„ 11 
Występ pp. kaniewsidej, Brejtmaua i Rrufta 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. Prem iera: j.Sufkc w 7, 

niebie**. O god: 11.15 Wieczór Sylwestrowe z bO£:i'
tyun jirogi-amom.

KINO C HIMERA Niewidziany we Lwow.e diainat 
w 5 aktach '„Zjawa Przeszłości!i *. , 18—)

Lwowska Izoa sHarnowd krzywdzi 
emerytów.

* W szystk ie  lwowskie w ładze, a to  D yrekcja 
kolejow a, D yrekcja pocztow a, W ojew ództw o 
Sąd ap e lac jjn y  i inne, p ro lo n g u ją  leg itym acje  
kolejow e n r i rok 1925. ; w szystkim  em ery tom  
tak polskim , jak i auśtrjack im

Jedynie lwowska Izba skaroow a, w strzy- 
m ąła p ro lo n g atę  legityjmacji skarbow ym , ®rie- 
ry to m  austrjack im , w yw ołując ten t o g ro m n e4 
rozgoryczen ie.

C zy zachodzi tu  sam ow ola takiego refe­
ren ta  fiskam ego ? — Em eryci żądają n a ty ch ­
m iastow ego  W yiaśnienia.
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Polacy za oceanem.
.PolsKa em j^ ra c ,a  do Am eryki zapoczątkow ana 
zo s ta ła  w ipoluwie XVII. wieku. P rzy b y ł w ó w ­
czas do teg o  krajoi M arcin Z borow ski, za łoży­
ciel najstarszej rodziny  polskiej w A m eryce i 
osied lił s ię  w Hackensack.

W iększa em igracja  do A m eryki zaczęła się 
dop iero  po pow staniach w r. 1830 i 1863, 
W ów czas m ałe  g ru p y  pow stańców , uciekając 
przed w ięzieniem  lub śm iercią, szukały  schro- 

-retienia w  Am eryce. N ajw iększa osada polska 
znajdow ała  się w te d y  w Chicago, g d z ie  osie­
dliło  się około 30 rodzin

Od te g o  czasu polska em ig racja  w zrasta ła  
z roku  na tok, albow iem  za ucl odźcajmi zaczęłi 
podążać krew ni. D oszło do tegc, że w roku  
1012 fala im .g racy jna o s iąg n ę ła  najw iększe roz- 
rmiaj-y. P rzy b y ło  w ów czas do Sj Zfednodzo- 
nych 174.365 Polaków .

W iększość polskich im ig ran tó w . k tórzy  
u r z y c h a l i  do A m eryki pom iędzy  la tam i 1890 
, 1910 stanow ili bezrolni chłopi. P rzybyw ali 
on.i na zarobki, b y  njastępnie w rócić do kraju  
z oszczędnościam i i zakupić kaw ałek zjęjmj. T y ­
siąc* ,ednak z irch  już nie w róciły , lecz su ro  
wsadzili on  sw e aodziny i łsjedlili sję  n a  s ta łe  
w  A m eryce. O ko ło  30 procent ty ch  im ig ran tó w 1 
osi* m iło  się n a  fa rm ach . R eszta ro zp ro szy ła  się 
p o  fab rykach  i kooahńacb. w  zakładach k ra ­
w ieckich i fab rykach  uzdwskicn. Polaków", co- 
p raw da Z T ia le ść  m ożna w e w szystk ich  gałęz iach  
p rzem y słu  am erykańsk iego , ale najw ięcej ich 
^kupiło się w  fab rykach1 tkackich w  N owej An-

glji a następnie w kopalniach i stalow niacn 
Pensylw anji i p izy leg ły ch  okolicach. Najw ięcej 
polskich farmerów" osiadło w z d łu ż  d o liny  rze- 
k 1 C onnecticut i w S tanach środkow o-zacho­
dnich. Polacy sprezen tow ani są także dość 
licznie w-' handlu  i zaw odach  w y z w o lo n y c h .

W e d łu g  spisu  ludności z roku 1920 ino 
g ran tó w  polskich w Stanach. Z jednoczonych 
jes !t 1.139.979. D ołączając p ierw sze pokolenie 
u radzonych  w  A m eryce, liczbę Polaków w St. 
Z jednoczonych m ożna podnieść do 3,0u0.000.

W C hicago  znajduje się najw iększe sku­
pienie Polaków  ze w szystk ich  m ias t am erykań­
skich.

P rasa  polska w A m e r y c e  sk łada s ię  z 21 
dzienników i 55 tygodhiików i pism. w ycho­
dzących dw a ra z y  tygodn iow o .

Polacy s ta le  i co,taz Więcej w ydobyw ają s ię  
na pow ierzchn ię  życia  oolity.czn^go w Stanach 
Zjednoczonych. Niedawnio tem u  w y b o rc y  w  Chi 
cago i M ilwatrkee w y sła li dwóch Polaków cm 
K ongresu. W  w iększych  polskich centrach nie 
tru d n o  jitż znaleść Polaków', za jm ujących  s ta ­
now iska polt.yczne, a tak i njp. H am tralm uk. M ich1 
rząd zo n y  jest p raw ie  w yłącznie p rzez Polaków.

Szkoda tylko, że  w iele o rgan izacji opanow a­
ła  narodow a dem okracja, k tó ra  wyrch o d ź tw o  w  
A m eryce uw Qża za ź ró d ło  dolaróW , z k tó reg o  
czerpie na sw ą szkodliw y d zia ła lność  w  „ s ta ­
rym k ra ju " , w prow adza jąc  za oceanem zam ęt 
i n iezgodę

IMydawnietwa muzyczne. ♦
„Muzyka" — miesięcznik pod redakcją Mateusza 

Gli 'akiego, Warszawa, ul. Kapuczyuska 13 1 
Brak stałego pisma, poświęconego sprawo a 

kabury muzycznej, z h w s z j  się dawał u nas do 
tkliwie odczuwać O ruchu muzycznym zagranicą, 
otrzymywaliśmy dotychczas wiadomości bardzo spóź 
aibne i za pośrednictwem pism obcych, nie dla

każdego dostępnych, Brak stałego pisma muzycz­
nego nie pozostał tez ujemnych następstw.

Obecnie, dzięki wysiłkom najwybitniejszych 
jednostek społeczeństwa muzjeznego, lkaza*' się już 
pierwszy numer „Muzyki", odznaczający sięboga’ą 
treścią rzeczową i rozmaitością tematów. Korespon­
dencje z różnych stron Polski i z zagranicy, bogaty 
dział informacyjny oraz reteraty muzyczne naj 
poważniejszych autorów (Bussonl, Straw inski, Szy

manowski, Niewiadomski, Wieniawski i t p.) skła­
dają się na treść pierwszego zeszytu, zawierającego 

| £0 stron druku, ilustracje i dodatek nutowy. Mu­
zykalni Lwowianie powitali z radością to nowe, 
od dawna upragnione wydawnictwo, które znaleźć 
się powinno każdym inteligentnym domu, by świad­
czyć o jego dobrym tonie towar?,yskim i o smaku 
artystycznym. Niska cena ( l z ł z a  igzemplarz) czyni 
to pismo dostępnem nawet dla najuboższych rodzin

Przy tej okazji poświęcić warto kilka słów 
nowo powstałemu stowarzyszeniu, którego oficjalna 
nazwa brzmi: Polskie Towarzystwo Muzyki Współ­
czesnej", z siedzibą w Warszawie,

Muzyka współczesna sst zwaiczanr z?wzięci< 
przoz tych, którzy zapatrzeni w przeszłość, nie do­
puszczają promyka teraźniejszości do swej durzy 
sądząc, że wystarczy im atmosfera dawnych szasów.

Celem Towarzystwa Muzyki Współczesnej jest 
krzewienie idei życia teraźniejszością, wspomaganie 
nowocz jsnych -dążeń i prądów w muzyce, dźwiganie 
talentów, które wśród niesprzyjającej atmosfery 
łatwo zg.nąćby mogły, a wreszcie kształcenie sze­
rokich sfer społecznych przez popularyzację nowych 
zdobyczy na polu kutury muzycznej. Akcja ta po­
winna odbić się eebem w najdalszych zakątkach 
naszego kraju i zjednać jak największą ilość człon­
ków i zwolenników wspomnianego Towarzystwa, na 
którego czele stanął kwiat muzyki polskiej w oso­
bistościach takich jak* Karol Szymanowski, Adolf 
Chybiński, Zbigniew Drzewiecki, Mateusz Gliński, 
Łutyaa Kamieński, Emil Młynarski, Felicjan Szóp- 
ski, Grzegór: Fittelberg, Henryk Melcer, Henryk 
Opieński, Luaomir Rogowski.

Dokładnejczych informacy, o Towarzystwie 
Muzyl Współczesne dostarczy „Muzyki" zeszyt 
2-gi który ukaże się w końca grudnia b. r.

W ła d u s la u ' G o łę b io w sk :

E  cuchu robotniczego.
WY DZIAŁ P R. Z., odbędzie posiedzenie

piątek, jdnia 2. stycznia o godz 7. wieczór w lokalu 
przy ul. Ossolińskich 1. 10. '

— tśłt—

Hi wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
fi. —"10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —*60. O G l d O N Z E N I A Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobn. jgł- sasłowc Zł. —-*08. 

Komunikaty Zł. —‘40, zamiejscowe o 26*/« drożej

Słynne medalami wystaw światowych odznaczone 
i od przeszło 20 lat zaprowadzone, nacieranie 
ból uśmierzające na

REUMATYZM
bole oraz wszelkie łamania

„N E R W O  L“
Dra Franzosa w  Ta rn o p o lu

o.r.ynrac można ponownie we wszystkich aptekach 
albo pod adresem: Dr. Jutjusz Franzos, aptekarz 
w Tarnopolu Nr. 30. Cena flakonu 2  zł.
Zadać wyraźnie „ N e rw o lu "  Dr= Franzosa z marką 

ochronną „O lb rz y m  z  m ło tk ie m ".

KROTKO A ZWIĘZŁE!
P O Ń C ZO C H Y

Kto chcc> t a n i o  f na dobrych warunkach się  ubrać w 
SU K N IE , B IE L IZ N Ę , T R Y K O T A Ż E  
tylko w z n a n y m  zg  
so lidności M agazyn ie

URZĘDNIKOM ZNACZNY OPUST

P Ł A S Z C Z E ,  
n i e c h  k u p u j e

Batorego 6,

I w u j c ie  w Dzienniku Ludowym.

M ł t l ń c l r i p  m 9 C 7 U n U  Kamienie, Turbiny, Motory, IflljlINBIC llld. Yliy, Tokarnie, Heblarki, Wier­
tarki, Gatry, Fiły, Gazę, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pom­
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska.

Teohnioi.na porada bezpłatnie.

BOK ZA2.0ZBKIA 1881. 45*

A LO JZ Y HUBNER, LW ÓW  RYPJEK 38
POLECA

F A R B Y  LA K iER Y , OLIWY, B E N Z Y N Ę  
'i AR TY K U ŁY  DOMOWO-GOSPODAROZF

I
m

z.■ J7d
4P

LIKIERY MIKOLASCHA
^  e  d  o  n a b ^  c i a

N ow e  specjały :
TAUSMAN, niezrównany deserowy likier ziołowy 
DERBY, niedośe^nioua nalewka owoeowa 
CRISTAL, likier wyrabiany ze skórek ilnraeao

HALF AND HALF, speejał 
PIERETTE, eoetaii 
ANANAS, likier , owocowy

poleca Pierwsze Małopolskie Towarzystwo akcyjne rafinerji spirytusu
dawniej JULj USZ MiKOLASCH we Lwowie, 3a—1
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Jecoplxol JAbBIT
99GAŁEN99

p r e p a r a t  t ra n o w y  z t iokolem  i gudrom em
sto so w a n y  n a  p rzep is  lek a rza  nso

w wszelkiego rodzaju chorobach dróg oddechowych,
Do nabycia we w szystkich aptekach, oraz aptekach Xas uorych

LWdW, O c h r o n e k  6 .

BIBUŁKI 
i GILZY

00  PAPIEROSÓW

NAJPRZEDNIEJSZY
GATUNEK

P R Z E D W O JE N N Y

WSZĘ.DZIE 
DO NABYCIA.

1161

m i
chce nabyć eleganckie stroje 
damskie — ten kupuje u 

znanej z solidności tirmy

POLO.lIfl

należy uczynić, a b y ,  nosić 
pierwszorzędne stioje dam­
skie? — Udać się do firmy

byczakmushe 10

3 0%
T A N I E J ! !

„PObONift wbyczakourska 10
K O fflU

zależy, aby nosić eleganckie 
stroje damskie, niech spieszy 

do powyższej firmy.

CZEMU
nie spiesz,) sz do fumy „P U ­
LOM i A “ Lw ów ,'ul. Łycza­

kowska lo . i i

NA 3 - M IESIĘCZNE RATY!
KO N FEKCJA  D A M S K A  I M Ę S K A

V IE N N A P O L “
7. Ł Y C Z A K O W S K A  7.

Ubrania meltonowe czarne i granatowe ’ . od- Zł 60-
kamgarnowe czarne i granatowe . . . .  od „ 95'-
chewiotowe w różnych kolorach 

Kaglany męskie
Ruglany męskie z futrzanym kołnierzem 
Palta czarne . - . -
Futra męskie . . . .
Spodnie . . . . .
Kurtki sukienne .

,, z futrzanym kołnierzem 
Płaszcze damskie sukienne 

,, welurowe
D L M  R E K L A M Y :

Płaszczf dam ski^ welurowe z futrzanym kołnierzem i man-
- kietami . . . . . . . . . .  Zł ^06, 115

Płaszcze pluszowe wełniane .    160 —
„ ,, j e d w a b n e ......................................................................„ 197, —

Kurtsi pluszowe w e ł n i a n e ..........................................................................   c , 100
,, ,, j e d w a b n e .........................................................................   « 0 ,  —

Udzielamy kreaytn na bardzo dogodnych warunkach. 
Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymusu kupna 

1189— - Z poważaniem

„VIENNAP03J’
Uwaga ńa firm  i Nr domu. Ł Y C Z A K O W S K A  7.

Qo P. T. Odbiorców!
Z aw iad am iam , że m ój m a g a z in  koflfekcji m ęsk ie j i d a m ­

skiej p o d  firm a

T A B A K  i S k a
ta k  jak  d o ty eh cz as  i n ad a l istn ie je , o raz  p o s iad a  n a  sk ła­
dzie n a jn o w sze  m o d e le  s tro jó w  'd a m sk ich  i m ęsk ich  za g ra ­
n icznych  i k ra jo w y ch  o raz  sp rzed aje , ta k o w e  po  ce n ach  

n adzw yczaj n iskich

NA BARDZO DOGODNE RATY
ta k , że k aż d y  b ez  różnicy s ta n u  je s t w  m ożności ta n im  

ć k o sz te m  u b ie ra ć  się w n a jb ard z ie j e le g a n c k ie  s tro ie .

P o le ca ją c  się n ad a l łaskaw ym i w zg lęd o m , za p e w n ia m y -  | 

S zan  P . T . P u b liczn o ść , że p o  je d n o ra z o w e m  k u p n ie  zo­
s tan ie  naszym  s ta ły m  g o śc iem . i m —

Z pow ażan iem

Tabak i Ska, Łyczakowska
Zastępca naczeln. red akt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. lu d . Spi- Tow. ,Wyd.g< Lwólw, L. Sapiehy 77. — Teł +90


